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W styczniu br. odbyła się szkolna wycieczka do stolicy Francji. Brały w 

niej udział również nasze redaktorki, Agnieszka Barton i Patrycja Fe-

dorszczak, które specjalnie dla Kulturki przygotowały przewodnik po 

tym pięknym mieście. Więcej na s. 14 –15. 

 
 

Jak przebiegał 22 Finał Wielkiej Orkie-

stry Świątecznej Pomocy we Wrocła-

wiu? 

Relacja Krzysztofa Pędzika na s. 4. 
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Tłusty czwartek 

 
  

 Jest to ostatni czwartek przed wielkim postem, znany jako zapusty. W tym 

roku tłusty czwartek odbędzie się 27 lutego. 

 W tym dniu możemy się objadać pączkami i faworkami. Tłusty czwartek 

rozpoczyna ostatni tydzień karnawału. 

 Najlepsze i najbardziej trafne  Staropolskie przysłowie mówi: Powiedział 

Bartek, że dziś tłusty czwartek, a Bartkowa uwierzyła, dobrych pączków nasma-

żyła.  

 Według jednego z przesądów, jeśli ktoś w tłusty czwartek nie zje ani jedne-

go pączka – w dalszym życiu nie będzie mu się wiodło. 

 

Oto jeden  z wierszy  Władysława Broniewskiego pt. Tłusty Czwartek 

    

Tłusty czwartekTłusty czwartekTłusty czwartekTłusty czwartek 

Góra pączków, za tą górą 

tłuste placki z konfiturą, 

za plackami misa chrustu, 

bo to dzisiaj są zapusty.  
Przez dzień cały się zajada,  

a wieczorem maskarada: 

Janek włożył ojca spodnie, 

choć mu bardzo niewygodnie, 

Zosia – suknię babci Marty 

I kapelusz jej podarty, 

Franek sadzy wziął z komina 

Bo udawać chce Murzyna.  
W tłusty czwartek się swawoli, 

później czasem brzuszek boli. 

 

Kamil Węgrzyn 
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Walentynki 2014 
Walentynki (z j. ang. Valen8nes Day) - coroczne święto zakochanych, które przypada 14 lu-

tego. Nazwa pochodzi od św. Walentego, o którym wspomina się tego samego dnia w Ko-

ściele Liturgicznym. 

 

                  CIEKAWOSTKA: 

• Walentynki obchodzone są w południowej I zachodniej Europie już od czasów śre-

dniowiecza. 

• Obchody walentynkowe trafiły do Polski w latach 90-tych, głównie z kultury francu-

skiej i krajów anglosaskich. 

• Głównym współczesnym zwyczajem tego dnia jest wzajemne wręczanie sobie ozdob-

nych liścików miłosnych. 

 

Oto kilka pomysłów na kartkę walentynkową: 

 

 

 

 

 

 

Natalia Solecka 
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Fallout New Vegas  

Jest to kolejna część fabularnej gry akcji z serii Fallout. 

Gra ma podobną mechanikę do Fallouta 3. Akcja rozgrywa się w roku 2281, trzy lata 

po wydarzeniach z poprzedniej części.  Miejscem jest postapokaliptyczne Las Vegas w 

stanie Nevada oraz otaczająca miasto pustynia Mojave.  Rozmiar obszaru gry jest 

mniej więcej taki, jak w Fallout 3. 

W przeciwieństwie  do innych miejsc, w świecie Fallouta Las Vegas nie zostało tak 

mocno zniszczone przez wojnę atomową. 

 Obszar gry podzielony jest na strefy wpływów różnych frakcji, między innymi: New 

California Republic (NCR – Republika Nowej Kalifornii), Legion Cezara i inne. 

W fabule gracz wciela się w rolę kuriera, i ma za zadanie dostarczyć platynowy trzon 

na strip. Gracz na początku rozgrywki zostaje postrzelony przez  przez Benny'ego – 

przywódcę bandyckiej rodziny zwanej Prezesami. 

 Gracz  zostaje uratowany przez robota o imieniu Victor, który zabiera go do doktora 
Mitchella w miasteczku Goodsprings. W tym momencie zaczynamy właściwy począ-
tek przygody. 
Polecam również dodatki: 
 
-Krwawa Forsa 

-Szczere Serca 

-Smutki Starego Świata 

-Droga Przez Pustkowia 
 
 
 
 
 
 
 
 

Kamil Węgrzyn 
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 27 grudnia 2014r. w polskich kinach odbyła się premiera filmu pt. „Hobbit. 

Pustkowie Smauga”, czyli drugiej części filmowej adaptacji książki J.R.R. Tolkiena. 

  Film opowiada o dalszych przygodach Bilba Bagginsa, Gandalfa i trzynastu 

krasnoludów, którzy zmierzają do legowiska smoka, Smauga. Bohaterowie mają za-

miar pokonać krwiożerczą bestię i odebrać jej skarb. Po drodze czeka na nich wiele 

pułapek i niebezpieczeństw, takich jak wielkie pająki czy straszni Orkowie. 

 Widzowie, którzy przy pierwszej części adaptacji narzekali na nudę, po obej-

rzeniu drugiej części powinni wyjść z kin bardzo zadowoleni. Film jest pełen efek-

tów specjalnych, a sam reżyser świetnie inscenizuje obrazy wszelkich potyczek. 

Oczywiście najbardziej zapierający dech w piersiach jest smok- przerażający, zieją-

cy niezwykłym płomieniem Smaug. Jego potęga, gracja i przerażające oczy morder-

cy sprawiają, że reszta filmu spada na drugi plan. Uprzedzam jednak, że nie jest to 

film dla młodszych widzów, gdyż niektóre sceny są zbyt brutalne.  

 Podsumowując, uważam że jest to bardzo ciekawy i interesujący film, który w 

niektórych momentach przyprawia nas o dreszcze. Serdecznie polecam. 

  

Klaudia Wysocka 

Recenzja filmu Hobbit. Pustkowie Smauga 
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 Niedawno Gmail wprowadził nową usługę, a mianowicie wysyłanie wiadomości 

email bez znajomości adresu odbiorcy. Jednak posiada ona jeden mankament, jakim jest 

możliwość wysłania wiadomości tylko raz. Jeżeli odbiorca odpisze na naszą wiadomość, 

doda nas do kręgów znajomych lub zaakceptuje wiadomość, to wtedy będziemy mogli 

wysłać kolejne e-maile. Na początku adresy obydwu osób pozostaną nieznane.  Kolejną 

rzeczą jest nasza prywatność związana z wprowadzeniem tej opcji. Wiadomość do nas 

dotrze nawet, gdy będziemy mieli ustawiony nasz adres e-mail jako prywatny. Na pewno 

spotka się to z niezadowoleniem wielu osób korzystających z tej poczty. Wiadomości zo-

staną pokazane w specjalnie przygotowanej zakładce. Funkcja ta dotyczy tylko użytkowni-

ków Google+. Moim zdaniem wprowadzenie tego rozwiązania w większości będzie wiąza-

ło się z niezadowoleniem użytkowników, ponieważ ludzie bardzo cenią sobie swoją pry-

watność, a ta funkcja w znaczący sposób ją ograniczy. W ostateczności możemy po prostu 

wyłączyć tę funkcję w ustawieniach.   

Kamil Kowalski 

Czy można wysłać wiado-
mość e-mail bez znajomości 

adresu odbiorcy? 
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Sławni dyslektycy 

 Powszechnie znana i ceniona specjalistka terapii pedagogicznej 
uczniów z dysleksją, autorka podstawowych podręczników z tego zakresu. 
Doświadczony pedagog zajmujący się kształceniem terapeutów. Twórczyni 
Toruńskiej Szkoły Terapeutycznej, jedynej w Polsce placówki zajmującej się 
edukacją terapeutyczną dzieci ze specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 
Wspomina: „Problemy w nauce czytania odczuwałam od początku klasy I. 
Z mozołem czytałam pod surowym okiem mamy, ciągle słysząc uwagi >>nie 
zmyślaj, czytaj dokładnie<<. [...] Przez całe moje życie, nawet obecnie, na-
potykam utrudnienia w poprawnym odczytywaniu nowo poznanych słów 
[...] czytam z uwewnętrznionym głosowaniem lub składaniem sylab. Odczu-
wam też zaburzenia w orientacji prawo-lewo. Stąd wspomagam się szybko 
zaciskaniem prawej dłoni, gdyż czuję silną jej przewagę i potrafię natych-
miast zorientować się w stronach”. 

 

Jadwiga Jastrząb (ur. 1946)  
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Przewodnik po Paryżu  

Wieża Eiffla powstała w związku ze światową wystawą zorgani-

zowaną w stulecie rewolucji francuskiej i zburzenia Bastylii w 1889r. 

Wieża pełniła wtedy rolę bramy wejściowej na tereny wystawy. Jej na-

zwa pochodzi od nazwiska głównego budowniczego, znanego francu-

skiego inżyniera Aleksandra Gustawa Eiffla. Francuzi nazwali ją cudem 

ze stali. Wieża Eiffla jest największym pod względem wysokości obiek-

tem architektonicznym Paryża i mierzy 324m wysokości.  

 Notre-Dme de Paris to gotycka katedra w Paryżu. Jedna z najbardziej znanych 

katedr na świecie, m.in. dzięki powieści Dzwonnik z Notre-Dame francuskiego  Victo-

ra Hugo. Jej nazwę tłumaczy się jako Nasza Pani i odnosi do Matki Boskiej. Wzniesio-

no ją na wyspie na  Île de la Cité. Jej budowa trwała ponad 180 lat (1163-1345). 

 Cmentarz Pere Lachaise to największy cmentarz Paryża. Jest 

on miejscem spoczynku wielu znanych ludzi: Moliera, Victora Hugo 

Edith Piaf. To właśnie tam zostali pochowani znani Polacy: Chopin, 

Cyprian Kamil Norwid, Jozef Wysocki.  

 Jedną z możliwości spędzenia wolnego czasu poza Pary-

żem jest wizyta w zamku królewskim w Paryżu. Jest to pałac pełen 

bogactw francuskich władców, będący miejscem dawnych wyda-

rzeń kulturalnych, obyczajowych oraz politycznych. To właśnie 

tutaj Polska odzyskała niepodległość. Zwiedzanie zamku to jak 

spacer śladami historii.  Obecnie ludzie  mogą nie tylko podziwiać 

wnętrza, ale także przejść się po ogrodach, zapraszających do 

przechadzek niemal o każdej porze roku. 

 W dniach 7-12 stycznia 2014r. razem z innymi uczniami naszej szkoły udałyśmy się 

na wspaniałą wycieczkę krajoznawczą do Paryżą Poniżej zamieszczamy krótki przewodnik 

po stolicy Francji, prezentujący miejsca warte obejrzenia.  
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Budowa Łuku Triumfalnego została zakończona za panowania Ludwika Filipa pod 

okiem architekta Abel Blouet w latach 1832– 1836. Projekt Łuku Triumfalnego inspi-

rowany jest sztuką starożytną. Budowla ma 50 metrów wysokości 

oraz 45 metrów szerokości. Łuk jest ozdobiony pięknymi płasko-

rzeźbami. Najbardziej znane to: „Marsylianka 1792” i  „Triumf Na-

poleona 1810”. Na wewnętrznych ścianach widnieją nazwy nazwi-

ska 558 generałów, w tym również Polaków, m. in. Poniatowskie-

go, Dąbrowskiego i Zajączka. Pod Łukiem Triumfalnym znajduje się 

Grób Nieznanego Żołnierza. Każdego wieczora zapalny jest tutaj 

Płomień Pamięci. 

Bazylika Sacré-Cœur wybudowana została na szczycie 

wzgórza Montmartre, w XVIII dzielnicy Paryża. Zaprojekto-

wał ją Paul Abadie w stylu romańsko-bizantyńskim, z zasto-

sowaniem na elewacjach nazywanego białym grani-

tem trawertynu, stąd potoczna nazwa – biała bazylika. Jej 

kopuły mają wysokość 79 metrów, a wieża północna 83 

metry. 

Kościół Inwalidów, (fr. Dôme des Invalides) – monumental-

ny paryski kościół wzniesiony w 1706 roku przez Jules'a Hardouin-

Mansarta na polecenie Króla Ludwika XIV. Jego iglica wznosi się na 

105,16 metrów.  To właśnie tutaj spoczywają szczątki Napoleona Bo-

naparte. Ciało zostało zabalsamowane i zamknięte w sześciu trumnach 

(jedna z cyny, druga z mahoniu, trzecia i czwarta z ołowiu, piąta 

z hebanu, a ostatnia wyrzeźbiona z fińskiego, czerwonego porfiru). 

Trumny te znajdują się  we wnęce w Ziemi, co było specjalnym zabie-

giem by odwiedzający grób, zaglądając do środka zupełnie nieświado-

mie pochylali głowy na jego cześć.  

Disneyland Resort Paris to czwarty otwarty na świecie park roz-

rywki Walta Disneya.  Został otwarty 12 kwietnia 1992 roku pod 

nazwą Euro Disney Resort. Nazwę zmieniono w 1994 roku, by 

pasowała do romantycznego obrazu związanego z Paryżem. 

Kompleks położony jest na przedmieściach Paryża w miejscowo-

ści Marne-la-Vallée - 30 km na wschód od stolicy Francji. W jego 

wnętrzu bawić się można w 2 parkach tematycznych: Disneyland 

Park oraz Walt Disney Studios.  

Agnieszka Barton i Patrycja Fedorszczak 



Gastronomiczna przyszłość 
Mam zaszczyt porozmawiać w jednej z wrocławskich kawiarni z  Robertem Dziubanem, naszym absolwen-
tem, na temat jego zainteresowań, zamiłowań, pasji i planów na przyszłość. Mam nadzieję, że odpowie mi 
na kilka pytań. 
 
Paulina Sałata: Dlaczego wybrałeś kierunek gastronomiczny? 

Robert Dziuban: Wybrałem ten kierunek, bo uwielbiam gotować, sprawia mi to przyjemność,  

a także chciałem się nauczyć czegoś więcej od Roberta Makłowicza. 
P.S: Czym Cię zaciekawiła gastronomia? Co jest w niej najtrudniejszego? 

R.D: Gastronomia zaciekawiła mnie tym, jak z podstawowych składników można przygotować przepyszne 

dania. Moim zdaniem w zawodzie kucharza nie ma rzeczy najtrudniejszej, trzeba gotować z sercem oraz 

mieć zamiłowanie do tego, co się robi. 
P.S: Czy potrzeba bardzo dobrych wyników w nauce, by móc dostać się na taki kierunek? 

R.D: Myślę, że nie. Koniecznie trzeba znać matematykę, jest to przydatne przy gotowaniu różnych potraw,  

by wiedzieć, w jaki sposób przeliczać jednostki - wagi, miary. 
P.S: Czy nauczyciele wymagają od was dużo nauki? 

R.D: Tak, owszem. Szczególnie z przedmiotów zawodowych. 
P.S: A czy szkoła zawodowa była Twoją szkołą marzeń? 

R.D: Zawodówka nie była szkołą moich marzeń. Chciałem iść do technikum, ale niestety się nie dostałem. 
P.S:  Co zamierzasz po skończeniu szkoły zawodowej? 

R.D: Po szkole zawodowej mam zamiar iść do szkoły średniej, a następnie na studia. 
P.S: To bardzo ambitne plany. Czy jest coś takiego w kuchni, co nie wychodzi Ci za dobrze? 

R.D: Tak, jest kilka potraw, których jeszcze nie potrafię, ale jestem w trakcie nauki. Nadal nie potrafię ugo-

tować  tak pysznego bigosu, jaki gotuje moja babcia. 
P.S: Czy w Twojej rodzinie jest zawodowy kucharz? 

R.D: Tak, mój wujek jest z zawodu kucharzem. Ale nie przepracował ani jednego dnia jako kucharz. Z przy-

jemnością gotuje teraz w domu, dla rodziny. 
P.S: Warto iść do szkoły zawodowej o profilu gastronomicznym? Jesteś z niej zadowolony? 

R.D: Warto, gdy ma się do tego pasję i chęci. Po półtora roku nauki jestem nadal bardzo zadowolony z wy-

boru. Czuję, że robię postępy. 
P.S: Czy któryś ze znanych kucharzy jest Twoim idolem? Jak się nazywa?  

R.D: Tak. Nazywa się Pascal Brodnicki.  

P.S: Jaki masz plany na przyszłość ?Praca za granicą, własna książka a może własna restauracja? 
R.D: Chciałbym otworzyć własną restaurację. 

P.S: To wszystko. Serdecznie dziękuję za rozmowę. Do widzenia. 

R.D: Również dziękuję, do widzenia. 

 

1 0  
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Wyróżnione kartki świąteczne 
  

Milena Kozakowska 

Dorian Cichorzewski 

Mikołaj Zaleszczak 

Mariusz Nartowski 

Marta Rakulska 

Paulina Wieruszewska 
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Wrocław jest wyjątkowym miejscem, w którym każdy może ciekawie spędzić czas. Zwłaszcza dla tych, którzy na przerwę 

zimową pozostają w domu, przygotowaliśmy kilka pomysłów na świetnie spędzony czas. 

 

 

Punkt widokowy- Skytower 

Punkt widokowy, który znajduje się na 49. piętrze budynku Skytower, zapewni wam niesamo-

wity widok i piękny krajobraz. Przez 25 minut możecie oglądać panoramę Wrocławia, i to za 

atrakcyjną cenę : 

5zł/ bilet ulowy i 10zł/bilet normalny 

 

 

Sky Bowling- Kręgielnia. 

Kręgielnia na wysokim poziomie, jedna z najlepszych we Wrocławiu. Może się 

poszczycić wyjątkową atmosferą i pysznym menu. Świetne miejsce do spotka-

nia się z przyjaciółmi. 

Kręgielnia znajduje się na ul. Powstańców Śląskich, w budynku Skytower. 

 

 

Wrocławski Aquapark 

Super atrakcja, obiekt zawiera wiele rozrywek takich jak leniwa rzeczka i inte-

raktywna zjeżdżalnia. Zaletą jest to, że znajdują się tam baseny wewnątrz jak 

i na zewnątrz budynku, dlatego można przyjść i równie dobrze spędzić czas 

nawet w chłodne dni. 

Aquapark znajduje się na ul. Borowskiej 99 

 

Lodowiska 

Jeszcze inną możliwością aktywnego spędzenia czasu podczas ferii może 

być wyjście na lodowisko. Nasze miasto oferuje wiele fantastycznych tego 

typu miejsc. Najbardziej znane z nich to lodowiska przy ul. Wejherowskiej, 

przy ul. Spiskiej oraz przy Stadionie Miejskim 

 

 

Klaudia Wysocka i Agnieszka Barton 

Atrakcje Wrocławia na ferie  
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-Piotrze – mówi pani od mate-

matyki- na jakiej podstawie 

twierdzisz, że ćwiartka może 

być większa od połówki? 

-A niech pani sobie porówna 

ćwiartkę słonia a połówkę 

myszy! 

Śmiejmy się :)  

- Słuchaj no, ile właściwie lat ma 

twoja żona? 

- Biorąc pod uwagę wiek, do którego 

się przyznaje jest grubo młodsza 

od naszego najstarszego syna. 
-Nazywam się Kowalski- 

przedstawia się dzieciom 

nowy nauczyciel. – A wy? 

-A my nie- odpowiadają 

chórem dzieci. 
W liście z kolonii Janek pisze: 

„Jestem bardzo zadowolony, 

niczego mi nie brakuje. Bądźcie 

spokojni, nie martwcie się o 

mnie. 

PS Co to jest epidemia?” 

Lekcja geografii. 

-Kowalski, proszę powiedzieć, co leży dalej 

od naszego kraju: Księżyc czy Chiny? 

-Oczywiście, że Chiny, panie profesorze. 

-Dlaczego tak sądzisz? 

-Bo księżyc stąd widać, a Chin nie. 

Sudoku na rozruszanie umysłu 
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Dzień zaczął się jak każdy inny, moją pobudką… 

W tle było już słychać telewizor, a w nim reporterka informowała, że dzisiaj jest 22 finał WOŚP. 

Szybko zjadłem śniadanie, otworzyłem skarbonkę i zacząłem liczyć ile by tu dać do puszek. Planowa-
łem wyjść na 5 godzin na zimny rynek, więc musiałem doliczyć wizytę w McDonaldzie na jakiś ciepły 
posiłek. Udało się, namówiłem mamę, by też dała coś od siebie, co zwiększyło moją sumę do prawie 
105zł. O 12 zbiórka pod drzwiami, zabranie telefonu, kluczy, kasy i w drogę, cel: Wrocławski Rynek. 

   Już po paru minutach znalazłem pierwszego wolontariusza z puszką… brzdęk, brzdęk i naklejka… 

   Czas szybko mi zleciał i nie wiedziałem kiedy, a już mijałem kamienice Jasia i Małgosi, tamtędy naj-
częściej wchodzę na rynek… od razu, co zobaczyłem - to scena i jej kulisy. W tle słychać było, jak lu-
dzie rozmawiają i ktoś zaczyna sprawdzać mikrofony. Poszedłem dalej, w głąb rynku, od razu zobaczy-
łem coś, co mnie zainteresowało, otóż masa pojazdów wojskowych, strażackich, WOPR-u, policji, wie-
le osób. Wziąłem telefon do ręki i filmowałem, tu zdjęcie, tam do puszki… 

   W tym samym czasie na Plac Solny wjechał gang motocyklistów, harleye, ścigacze i różne przeróbki 
wielu modeli ścigaczy. Kilka stoisk, pokaz dla małych dzieci z pierwszej pomocy, tatuaże na skórkach 
po bananie, ciastka, możliwość wejścia do karetki i obejrzenia jej wnętrza. 

   Nagle, ni stąd, ni zowąd, pokazuje się srebrny golf bez rejestracji i małe zamieszanie… po chwili przy-
słuchiwania się rozmowie strażaków dowiaduję się, że będzie pokaz, jak straż i pogotowie pomagają 
przy wypadku komunikacyjnym… tylko komu? Na ochotników nie wzięto manekinów, tylko dwie 
atrakcyjne studentki… szybka charakteryzacja, sztuczna krew i wszyscy odjeżdżają… po chwili przyjeż-
dża straż, zabezpieczają pojazd i już przystępują do działań, jedna osoba wyciąga pompę, druga noży-
ce, trzecia wybija szyby i otwiera drzwi (w ogóle nie wiem, po co wybijali szybę, jeżeli drzwi były 
otwarte). Po chwili strażak zaczynał 'bawić' się nożycami i powoli brał się za wyważanie drzwi od stro-
ny kierowcy. W tym samym czasie podjeżdża karetka pogotowia i zaczynają oceniać sytuację, co bę-
dzie potrzebne, a co nie. Szybko wyciągają nosze, klocki zabezpieczające, koce termiczne, kroplówkę 
i pierwsza studentka jest już na noszach. Lekarz stwierdził uszkodzenie kręgosłupa. „Musimy usztyw-
nić jej głowę" i bez pytania inni lekarze zaczęli przypinać ją do tych noszy pasami zabezpieczającymi, 
a pozostali podłączali kroplówkę i usztywniali głowę. "Na raz, raz, dwa i trzy!" strażacy i lekarze prze-
nieśli poszkodowaną na duże nosze, nazwijmy je "noszami z kółkami". Ostrożnie przewieźli ją do ka-
retki, a w kolejce, nie wiedzieć kiedy, pojawiła się już druga poszkodowana. Drzwi, dosłownie wyrwa-
ne z zawiasów, leżały oparte o karoserię samochodu. Szybko podbiegam do tylnych drzwi karetki, że-
by zobaczyć 'co teraz... 

Dowiedziałem się dosyć szybko...nie wiem...nic nie widać. Każdy zaczął się przepychać, żeby zobaczyć, 
co jest w karetce. Kilka minut później udało mi się zrobić jakieś sensowne zdjęcia... 

Jako następny cel wybrałem pokaz starych aut, spotkałem tam syrenkę, polskiego fiat-a i wiele pojaz-
dów z lat dzieciństwa naszych dziadków i ojców. Najlepsze jest to, że jeden samochód wyglądał jak 
dzisiejszy Mustang. Usłyszałem, jak jakiś wykonawca (niestety nie usłyszałem imienia, ani nazwy ze-
społu) zaczynał grać jeden z utworów DŻEM-u "Whisky" i od razu podbiegłem (w przenośni)  do sceny, 
ale w tym czasie skończyli śpiewać piosenki DŻEM-u i zaśpiewali "Śmierć frajerom" (osobiście pole-
cam, jest to bardzo fajny kawałek). 

Mam nadzieję, że nie tylko ja biegałem w tym dniu po rynku, lecz razem wspomagaliśmy WOŚP. 
W przyszłym roku będę wolontariuszem i na 105 złotych na pewno się nie skończy. 

Krzysztof Pędzik  

22 Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 

Pomocy 
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